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„Ile waży grzech ciężki?” 
07/2013 
O tym, jak odróżnić grzech lekki od ciężkiego, z o. Piotrem Jordanem Śliwińskim OFMCap

rozmawiał Jacek Dziedzina. Kapucyn z Krakowa opowiada o tym, że grzech zabija życie łaski.
Przypomina, że w Piśmie Świętym figurą grzechu jest człowiek trędowaty. Jak twierdzi o. Piotr:
„On (grzech ciężki) przerywa w nas życie łaski, jest zdecydowanym odwróceniem się od Boga,
powiedzeniem Bogu „nie”. I jest to decyzja człowieka, która sprowadza śmierć”. Założyciel
szkoły spowiedników opowiada także o tym, jak w konfesjonale spowiednik odróżnia grzech
ciężki od lekkiego. „Ja mam do tego naukę Kościoła. W niektórych przypadkach jest
niesłychanie trudno ocenić, czy grzech jest ciężki, czy lekki. Niektóre są oczywiste, na przykład,
ktoś zabił kogoś świadomie. Grzechy przeciwko życiu są najczęściej dosyć oczywiste. Ale
pamiętajmy, że każdy grzech ma swoje uwarunkowanie przedmiotowe i podmiotowe. Musi
wystąpić świadomość i dobrowolność. I nigdy nie ma grzechu śmiertelnego, jeśli nie ma pełnej
świadomości i dobrowolności”. †    

“„Nie bać się spowiedzi” 
ПPrzemysław Awdankiewicz 
   Autor zachęca wszystkich nie bać się spowiedzi, która daje możliwość powrotu do Boga.

Wyznanie grzechu przed Panem Bogiem jest uwolnieniem się od grzechów. Przez konfesjonał
do Boga. Czym jest spowiedź? To sakrament pokuty i pojednania. To sakrament, w którym Pan
Jezus przez usta kapłana odpuszcza nam grzechy popełnione po chrzcie świętym. Choć do
istoty sakramentu spowiedzi należy nawrócenie i odpuszczenie wyznanych grzechów, to często
służy on także przewodnictwu w sprawach sumienia, tzw. kierownictwu duchowemu. W artykule
są umieszczone różne świadectwa na temat spowiedzi, np. „Przyznaję, że kiedy byłem
młodszy, do konfesjonału było mi bardzo nie po drodze. Nie rozumiałem, po co mam klękać i
klepać formułki księdzu. Dziś, kiedy założyłem własną rodzinę, wiem, że wtedy nie rozumiałem
znaczenia spowiedzi. Teraz spowiadam się regularnie, a swojego spowiednika traktuję nie tylko
jako pośrednika między Bogiem a mną, ale bardzo często jako duchowego przewodnika i
przyjaciela. W konfesjonale nie wyliczam tylko i wyłącznie tego, co zrobiłem złego. Często
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pytam o radę czy wskazówkę i zawsze mogę liczyć na pomoc i duchowe wsparcie.
Comiesięczna spowiedź, zadana i wypełniona pokuta dają mi siłę”.
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